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„  Awake to the call of L a b o u r .  J  will teach you to remedy 
the sterility  of the earth, and the severity of the sky ; J  will com- 
pell summer to find provisions for the w in te r; i  will force the wat
ers to give you their fish, the a ir its fowls, and the forest its be
asts. J  will teach you to pierce the bowels of the earth, and bring 
out, from the caverns o f.th e  mountains, metals which shall give 
strength to your bands, and severity to your bodies, by which you 
may be covered from the assaults, of the fiercest beasts , and with 
which you shall fell the oak, and divide rocks, and subject all 
ture to  your use and p lea su re ."  D r .  J o h n s o n  — Rambler.

na-

R O L N IC T  W O . —  O U praw ie ka r to fli przez  J .  jV. von  
Sc/iwerz. —  M o/na śmiało powiedzićć, że w obecnych s to
sunkach, Kartofle są naywa/.niejszym ze wszystkich ro ln i
czych ziemio-płodów. Pochw ały  jakiemi wszyscy pisarze 
tak  gospodarstwa ziemiańskiego jak  gospodarstwa społe
czeństw je  obsypują, są bez granic: i dla tego byłoby zby
teczną rzeczą chcieć co jeszcze dodać do uwielbień tej 
wysoko w ysławianej rośl iny : moźeby raczej przystało le
piej, do skromniejszego wrócić w tej mierze zakroju.

Z  dalekiej krainy, bo z nowego lądu pochodząc, (gdzie 
Opatrzność takie ludy niemi obdarzyła, które m iały tak długo 
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zostawać w dzieciństw ie stanu społecznego, i bardzo ogra- 
n iczonem i środkam i sw e szczupłe zaspakajać po trzeb)'), 
kartofle zostały  ztam tąd ledw ie tem u sto la t na europejską 
ziem ię posadzone, i jako  now e źrzódło pom ocnicze, p rzy  
ów czesnem  jeszcze dość n iedoskonałem  ro ln ic tw ie ochoczo 

p rzy ję te .
N iem asz podobno żadnej rośliny  k tó raby  będąc now o 

przysw ojoną tak  spiesznie wszędzie się upow szechniła  jak  
kartofle. Zarazem  jako ja rzy n a  i jako zastępca cbleba, zcie- 
śn iła  ona upraw ę rzepy  i m archw i; bulw y całkiem  ustą
pić je j m usiały; zm nićjszyła potrzebę up raw y  g rochu ; za
stąpiła u  chłopka ziarno chlebowe, a w  gorzelniach zboże. 
O dtąd św ietn ie jaśn ia ł ten ziem io-płód na w idnokręgu, ja 
ko gwiazda pierw szego rzędu, i słuszn ie! W szakże n iepo- 
w inny  ujść uwagi europejskiego badacza ow e mgliste p la 
m y k tó re  to  św iatło  nieco przyćm iają. W ielbiciele k a r
tofli n ie  w ezm ą mi za złe, że n iektóre z tych skaz z lek

ka ty lko  w ytknę.
P rzy jm ijm y za p ra w d ę , że jak  B u r g e r  się w y ra ża , 

w ielka ludność , najpew niejsze zaręczenie zabezpieczające 
od n iedosta tku  i  g łodu jedyn ie w kartoflach znaleść m o ż e , 
chociaż w iadom o że ogrom na ludność Chin bez nich u trzy 
m uje s ię ; ale znow u z drugiej strony  nastręcza się p y 
tanie, czy te n  ziem io-płód, p rzez ła tw ość jaką daje w  za
spokojeniu  najnatarczyw szćj ze w szystkich potrzeb to  jest 
głodu, nie staje się g łów nym  zarodem  coraz bardziej p o 
w iększającej się ludności?  i czy takie w zrastanie albo ra 
czej przesilanie się ludności jest szczęściem dla takich okolic, 
k tó rych  cały byt na ro ln ictw ie opiera się? Jestże  on do
b rodzie jstw em  dla kraju  k tó ry  nieuw ażając ludzi prosto 
jak bydło na rzeź służące, sw oję siłę nie podług samej 
liczby głów  ob licza , ani tóż na samym kartoflow ym  po
datku przestać m oże? Albo czyż samo istn ienie uszczęśli
w ia osobistość człow ieka, i  czy u  nas obyw atel nie ma
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inszych potrzeb jak tę aby brzuoh kartoflam i nadziać?
W Irlandy i już samo posiadanie lepianki, w orka kartofli i 
snopa słom y skłania do stanu m ałżeńskiego i do zawiąż 
zku żebrackiej rodziny . N ieprzyjdzież i u  nas do tego 
przy  b iorącej górę sk łonności do m ałżeństw a, naszego k a r 
toflami żywiącego się pospó lstw a, albo n ieprzyszłoż już  
raczej do tego, p rz y  tej zadnem i w arunkam i nieścieśnio- 
nej w olności w chodzenia w  związki m ałżeńsk ie?  Czy k a r
tofle obok ow ej w olności, n ie m ają udziału  w  tern coraz 
w ięcej upowszechniającym sie j pogOrszaniu m oralności, do 
czego ze sw ej strony  przyczynia się jeszcze okropnie po 
większające się w n iek tó rych  okolicach używ anie w ódk i, 
k tó ra  przez zbytnie opychanie się kartoflam i naw et po
trzebą się s ta ła?  Jeżeli kartofle podczas niedostatku zbo- 
za (przypuściw szy że one w  takim razie same niechybią, jak  
się zdarzyło  w l8 i6 r o k u ) ,  zdołają dźwignąć z niedoli, czyż 
m ożna je  z drugiej stro n y  uw olnić pd w iny  stania się g łó
w nym  spraw cą tego ogromnego spadnięcia ceny zboża, 
a z nią zniżen ia całego przem ysłu  rolniczego? P odług me
go zdania b rakow ało  nam ty lko jeszcze drzew a o ch lebo
w ych owocach, dla zniweczenia do szczętu upraw y  zboża, 
i liści palm owych na pokrycie nagości* abyśm y się cał- -*
kiem bez siebie w zajem nie obejść mogli (*);

INiespodzieWam się aby m nie dla tego za nieprzyjaciela 
kartofli uw ażano;—  co na str. 3 i5 .  moiego opisu ro ln ictw a 
Alzackiego w yrzekłem , zdoła zapew ne przekonać że nim 
nie jestem ; chciałem  tylko w ykazać że  naw et dobrą rzecz 
można przechw alić , n iesłusznie zalecając bez m iary  i celu

(j )  Ustęp te n  mieśc i w  sobie u w ag i  z b y t  w ażn e ,  a b y  je  zosta
wić bez  n ie jak iego  rozwinięcia .  To jak ko lw iek  t r e ś c iw e ,  musiało 
wypasc  wszelako tyle  rozciągłe  że nie  (lało się t u  w postaci p rz y -  
p i sk u  um iesc ic  dla tego do nas tępnego  to jes t  Ą6. N um eru  S ło 
wianina odłożone zostało;

i  o*
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galęź taka, o p ra w y ,  k tó ra  i  tak  chociaż  w  w ie lo ,  je d n a k ż e  
n ie  w e  w szys tk ich  okolicznościach je s t  stosowna,. W ielka 
m assa jak ie j  kartofle  na w y sadkę  po trzebu ją ,  t r u d n o ść  jaką  
p rz e d s ta w ia  w ie lk i  zb ió r  ony ch  na  g runcie  zby t g lin ias tym 
podczas  m o k re j  jes ieni,  m o zó ł  i wiele z a c h o d u  w  zach o w a 
n iu  p rzez  z im ę tudz ież  spa szen iu ic h  plonu ,  n ies tosow ność  dla 
g ospodarza  t ró j-po low eg o  w p ro w a d z e n ia  ich bez  p rz e szk o d y  
lub  uszcze rbk u  w sw ó j p o d z ia ł  t ró j -p o lo w y ,  oto są p u n k ta  o 
k tó r y c h  n iena leży  zap o m n ieć  p r z y  u p ra w ie  kartofli n a  wiel
k ą  Stopę. W ątp ię  p rócz tego, że  ro ln ik  mający g ru n t  
ciężki gliniasty, łaLwo się zgodzi n a  ich  u p r a w ę ,  an i  też  
sądzę że taki, k tó r y  znaczne  łą k i  n a tu ra ln e  posiada  i g ru n t  
bardzo  d o b ry  pod koniczynę ,  w iele  ko rzyśc i  zna jdz ie  z a 

p ra w y  kartofli na  w ie lk ą  stopę. W tak iem  p o ło ż e n iu  sa
mi n iem al  ty lko  gorze ln icy  mogą s tanowić w y ją te k .

/ .  Co do w yb o ru  g leb y  p o d  k a r to fle . —  jNiemasz p o d o 

b n o  ro ś l in y ,  k tó r a b y  tak  ła tw o  wszelki g ru n t  zn io s ła  ja k  
kartofel .  P r z y  obfitym g n o ju  nie w y jm u je  się od tego n a 
w e t  najsuchszy  g r u n t ,  ró w n ie  j a k  na jtęższa  glina, chociaż 
z takiego p rz y m u su  jak z każdego , nie wiele odniesie  się 
korzyści.  G ru n t  g liniasty nada je  kartoflom sm ak su ro w i
zny ,  czyli Obrzask i is totę  ciasta su row ego , t r u d n ą  do s t ra 
w ien ia .  Miejsca źrzódlis te ,  w o dę  z a sk ó rn ą lu b  w ilgoć bez o d 
p ł y w u  mające, tudzież  bagniste wcale są n iezda tne  p o d  me.

B ardzie j  lekki jak  tęgi, ba rdz ie j  su chy  jak  wilgotny, p rze-  
t lo n y  g ru n t  to r fow y ,  now izna ,  są szczególniej zda tne  do te 

go. W apien iow a ro la  mniej j e s t  odpow iednia  jak  ta co 

z łu p k a  i łow ego pochodzi.
JNać kartoflow a ła tw o  cierp i od z im na n a  w iosnę ,  a gał

k i  k o rz e n io w e  w  jes ien i .  Z byteczna w ilgoć ,  r ó w n ie  jak 
zby teczna  susza są szkod liw e  dla te j roś l in y .  Jeże l i  jesienią 
n a ć  dla zby tn ie j  p o su ch y  uschnie  jeszcze p rzed  p o rą  zbioru, 
n ie  trz eb a  ociągać się ze zbiorem , bo sk o ro  deszcze nasta

ną, na kartoflach n o w e  za ro dk i  zaw ięzu ją  się, p rzez  co sta-
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re kartofle pogorszają się, a na nowym drobiazgu nic się 
nie zyska.

s .  Co do stanow iska  ja k ie  m ają  za jm ow ać kartofle w  n a 
stępstwie płodów  po sobie .—— Stanowisko rośliny w  kolei na
stępstwa po innych, zależy mniej więcej od dawnćj żyzności 
jakiej t a i  wymaga j od nowej której można jej dostarczyć; 
od stanu żyzności jaką ziemi zos taw ia ; od oczyszczenia 
z cliwaslu i od pulcliności które upraw a jej g runtowi przy
nosi, a naostatek od czasu trwania jej wegetacyi. Im ściślej 
te  względy miał n a  uwadze ziemianin przy  wyznaczeniu 
stanowiska w następstwie dla każdej pojedynczej rośliny, 
tym  więcej korzyści może sobie obiecywać, jeżeli nie za
wsze z każdego ziemio -  płodu osobno uw ażanego, za
wsze atoli z ogółu systemu kolei obrotowej. Jeże li  zatent 
oczekiwania niektórych ro ln ików  zawiedzione zostały wzglę
dnie tego lub owego ziemio-płodu, to zapewne raczćj od 
niestosownego stanowiska, obejścia się i korzystania z nie
go, aniżeli od samej rośl iny  pochodzi. Zastosujmy teraz, 
te niezaprzeczone jak rozumiem zasady upraw y, do kartofli, 
p rzy  czerń przypominam, że tu niebędzie szło o wybadanie 
czy uprawa kartofli do gospodarstwa rolniczego w  ogólno
ści najlepiej przystanie, ale raczej gdzie one na roli wzglę
dnie do roślin mających je poprzedzać, i do tych co po 
nich następować będą najstosowniej umieszczą się.

N iełatwo wskazać roślinę któraby dawnej żyzności zie
mi niewolała, wtenczas naw et gdy przestaje na świeżej 
mierzwie. Że atoli nie wszystkie rośliny są w  podobnym 
przypadku  zwykle dla tego nienaznaczamy kartoflom, co 
na małem przestają, i jak mogą tak przebiedują , tyle ko 
rzystnego stanowiska, i staramy się zastąpić świeżym gno
jem czego niedoslaje. Czy to zawsze dobre skutki przynosi 
można wątpić.

Kartofle liczą do ziemio-płodów ugorowych i nie zupeł
nie bez powodu; bo chociaż, one dla swej wielkiej w nią-
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kę obfitości, dó zboża mogłyby być policzone, tu jedriak ich 
up raw a  jest tego rodzaju, że z rolą pod nie m ożna sobie 
na ugorow y 6posób postąpić, czego p rz y  zbożu naw et 
w  uprawie rzędowej zrobić się n ie da. Ztąd to t r ó j - p o *  
Iowy gospodarz (chociaż nie każdy  zapewne) sądzi mieć 
praw o, kartofle na trzecie przekazywać po le ,  na którem 
wybornie udają s ię ,  jeżeli odpowiednie sobie otrzymają 
gnojenie i wszystko dobrze zrobione będzie. Ani też r o 
ślina tak silna boi się k tórej z tych oo ją poprzedziły ,  chy
ba że tamta zostawiła ziemię w najwyższym  stopniu p ć -  
rzem zapuszczoną, czemu zapewne biegły ro ln ik  potrafi 
zaradzić.

Mniej w  tern jest ograniczony ziemianin prowadzący go 
spodarstwo płodo-zmienne, gdyż tu  od niego zależy u m ie 
ścić kartofle na podrosłem śc iś rn iu  koniczyny i lucerny 
gdzie szczególniej udają się ,  albo po odłogu, albo po o-  
żiminie jeżeli ziemia jeszcze dawną żyzność posiada. JNie 
więcej ma tenże trudności w  doborze ziemio-płodu po k a r 
toflach mającego nastąpić, i nie ła two pozwoli aby to n a 
stępstwo na oziminę padło. W tym systemie gospodarz za
czyna niejako swoją kolej obrotową kartoflami, gdy tym- 
czasem kolej trój-polowego dość często niemi się kończy.

T rudność jaką kartofle przedstawiają w  systemie polo- 
w ym  na tern zależy, iż  ozimina mianowicie żyto, bardzo 
miernie się po nich darzy, co pochodzi ztąd że kartofle 
bardzo wycieńczają grunt, że ich zbiór jako wszędzie (zie
mię piaszczystą wyjąwszy) zbyt późny, ani siewu w  w ł a 
ściwym czasie, ani tóż nastroszonej ziemi należytego usa
dowienia się dozw ala, ęhyba że zima przegrodzi. Jeżeli 
pod kartofle niedano nawozu albo tylko skąpo, a skoro, 
to dla oziminy musi być uskutecznione łub powtórzone, 
w takim razie jeszcze jęst gorzej,  lak dla opóźnionego sićwu, 
jak dla odsiewania ztąd po wierzchni ziemi. Wszelako często 
korzystniej będzie dla gospodarzą trój -.pniowego który nie
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jest opatrzony w  wystarczającą ilość nawozu, lakowego ująć 
kartoflom, a dać pod oziminę po nich następującą. P r a 
w da że tym sposobem p lon  kartofli nie będzie osobliwy, 
ale za to lepszy wypadnie oziminy, tudzież z kolei nastę
pującego jarego zboża. Koniczyna pomiędzy to ostatnie p o 
siana także dozna jeszcze wybornego ztąd sku tku ,  a tak 
Ogół gospodarstwa zyska na  tern. Jeże l i  zaś dosyć głębo
ko  będzie się zajmnć pługiem w  pokładaniu pod  kartofle, 
tak aby dobyć dla nich  nowej ze spodu z iem i,  natenczas 
ich plon więcej będzie zaspakajający jak  sobie obiecywano.

Aby wszakże un iknąć szkodliwości zbyt wczesnego gno
jenia tudzież spóźnionego siewu i wzdętości powierzchni 
gruntu, nawozi się dopiero po siewie w tw a rd ć j  jesieni,  albo 
podczas mrozów, i roztrzęsie się gnój na zeszłćm zbożu: do 
czego pszenica i orkisz są zdatniejsze n iż  żyto . Dla za 
pobieżenia ubiciu się albo p ławieniem naniesieniu ziemi, 
k tóra  przez kartofle tak  bardzo rozkruszona została, bro
nuje  się na oziminę tylko z grubszego i nie więcćj jak 
trzeba dla przykrycia  nasienia. Najlepiej podobno wcale 
niebronować, ale ziarna przyorać. Na ten sposób daje się 
następnie upraw a kartofli bez uszczerbku i w  zwyczajną 
tró j-polową kolej wprowadzić.

Wszakże dobre uporządkowani a nie trzymający się upor
czywie bezpotrzebnych drobiazgów gospodarze t r ó j - p o ł o 
wi, mają jeszcze daleko lepszy środek trafienia z tern do 
końca. Tacy na w zór  zawołanych w rzemiośle rolniczeni 
Alzacczyków, przeznaczą kartofle w rolę ja rą ,  a po nich 
umieszczą w roku  ugorowym  bób albo ty lnń .  Ponieważ 
obie te rośliny motyką obsypuią się, ponieważ obie są w y 
bornym poprzednikiem dla pszenicy, to zatem postępowanie 
zasługuje nietylko na p ierwszeństwo przed tein co wyżej 
było wspomniane, ale jest zarazem istotnym środkiem ule
pszenia g run tu ,  i oczyszczenia outgo na kilka lat z chwastu 
a mianowicie z łopuchy.
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Bacząc na  tak wielką ilość mączystego pierw iastku  jaką 
plon kartofli wydaje, nie można jwątpić i i  ten  ziemio-płód 
bardzo wycieńcza [grunt, zapewne więc nie z namysłem gdy 
n iek tórzy  pisarze ziemiańscy tw ierdzą,  i e  on bardzo mało 
wyssie ziemię albo wcale nic: chyba i e  przyjmują że zdol
ność  rośliny  wycieńczania ziemi, nie jest w żadnym sto
sunku do części pożyw nych jakie ona posiada. Jeżeli atoli 
łudzą się w  tym punkcie ,  to pochodzi zapewne z w ybor
nego stanu pod względem pu lchnośc i , rozdrobienia i czy
stości w jakiej ziemię kartofle zostąwują. To ulepszenie 
ziemi idzie do tego stopnia, ze ja niemogę porzucić upra
w y  onych , jakkolw iek mógłbym się obejść bez nich, i 
jakkolwiek jest uciążliwe użycie onych na paszę.

Anglicy uważają także kartofle za roślinę w  najwyższym 
stopniu wycieńczającą ziemię „Kartofle mówi A. Y o u n g  
wycieńczają ziemię bardziej jak  k tórykolwiek ugorowy zie
m io - p łó d  (fa llow  - crop), więcej ja k  jęczmień a nawet 
więcej jak  pszenica.“

O ile kartofle na przyjaznym dla siebie gruncie własne 
następstwo znieść mogą, wykazuje się z moich postrze- 
z.eń które w  Alzaęyi w tym  względzie zebrałem. W je- 
dnem miejscu natrafiłem na pojedyncze pola które rok  
w  rok  niemi by ły  zasadzone; w iunem sadzi się je nie 
przerw anie  na jednem  polu jirzez 4  do 6 la t ,  a ich plon 
przez to niezmniejsza się, byleby tylko co drugi rok  gnoić. 
W M eisira łz-heim  mówiono o roli, która przez 6 lat po 
sobie następujących, bez nawozu wydawała kartofle (na co 
nie umiem nic powiedzieć chyba to, że niema prawidła bez 
wyjątku). I; o tych kartoflach miano jeszcze na dobitkę 
szczególnie piękny jęczmień. Na iunem miejscu wymie
niano mi rolę która w 20 latach raz jeden jęczm ień , a 19 
razy  kartofle rodziła. A znowu opowiadano mi też o je 
dnym łowczym w Szwabii, co przez 32 lat bez p rzerw y
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kartofle p a  jednćm miejscu sadził, i  co rok  gnoił ;  ale 
kartofle w ostatnich latach nie by ły  większe jak orzechy.

3. Co do przygotow ania  roli. —  Pomimo różnic które 
w  tym względzie podług okolicy widzieć się dają, ogólnie 
jednak uważa się za praw idło: po kilka kroć z-orać a pe
deli raz bardzo głęboko, aby kartofle znalazły obfitość pul
chnego gruntu i ile można now ej ziemi w  którejby dosta
tecznie mogły się rozpostrzeć i swe k łęby  korzeniowe roz
winąć.

Gdziekolwiek tylko rola dozwala, tam będzie głębokość 
10 do 12 calowa nie tylko plonowi ale nawet samej roli bar
dzo pożyteczna, i stanie się środkiem ulepszenia roli bez 
szkody. Jeżeli po nich ma przyjść koniczyna, natenczas 
wielka głębokość jest jak wiadomo potrzebna do zupełne
go udania się tejże.

Czy głębokie oranie ma być przed zimą czyli tez po 
zimie przedsięwzięte, to zależy od gatunku gruntu. Na 
gliniastym) k tó ry  wiele wody przyjm uje w  siebie , niena- 
leżałoby tego przed zirną uskuteczniać, ani tez ła two da
łoby  się to wykonać. T u  będzie stosowniej dwa razy  w  tej 
porze rozwalić zagony, a głębokie oranie odłożyć na po zi
mę. Gdziekolwiek atoli tylko można oranie głębokie przed 
zimą przedsięwziąć, tam będzie zawsze niezmiernie p o ży 
teczne, albowiem grunt surow y ze spodka wydobyty, le
żąc w  bruzdach niebronowauej roli, zyska na czasie w któ
rym  mrozy go złagodzą i przetrawią.

W ciężkim gruncie nieprzestają za zwyczaj w  Flandryi 
na  jednem głębokiem z-oraniu, ale daje się je dwa. Im  
wcześniej pierwsze z nich uskuteczni się ,  tym będzie le

piej.
W Brabancyi, gdzie zwykle nigdy się więcej jak  para  

koni niezaprzęga do pługa, zastałem 4 konie u  pługa któ- 
ryni grunt piaszczysty na i5  do 16 cali głębokości pokła
dały; nigdy jednak nie można dokazać, aby gnój takiem
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głębokiem oraniem na spód dostał s ię ;  jeżeli tó ma się 
zrobić, odbywa się podwójnym pługiem jak się niżej po
wie. Ten ostatni który mierzyłem od strony pola, zanu
rzał się na ia  cali, a na innym gruncie piaszczystszym na 
i 6 cali. Przytem szedł jeden koń 11 przedniego, a para u 
tylnego pługa. (D alszy c i ą g  n a s t ą p i ) .

G EOGNOSTńCZNY OPIS P O L S K I;  przez j e r z e g o  

T U S c h a  Prof. S. G. i  t .  d .  ( Dokończenie ze st: 282. Tomu 2g°) .  
■— /Z7. G Ó R -U T iró li b a ł t y c k i . Estonija, Inflanty, Kurlandija 
Żmudź i północna Litwa, tworzy nakoniec czwarty System 
gór, o którym tu jeszcze kilka słów powiedzieć mamy, 
a któren ja od jego położenia nad Baltyckiem morzem, 
nazwałem Bałtyckim,.

Granit Finlandyi i Ingermanii, tworzy pod-stawę tej gru- 
py  gór. Na nim zaraz z kolei spoczywają od wyspy Oe- 
sel począwszy, przez Estoniją i guberniją Petersburgską tak 
nazwane góry przecbodowe, które znamy dość dokładnie 
z opisów Strangwaysa. i EichwaldU .

Najgłębsze warstwy tej formacyi stanowi biały, szary, i 
pstry  do tromatu podobny piaskowiec, któren pod Rewal 
w  Inflantach i w Pawłowsku pod Petersburgiem wycho
dzi na wierzch. Z tym spaja się w Estonii szczególniej 
około Rewal, łupek ałunowy bardzo w siarkę obfity. 
Znajduje się on także w okolicy Petersburga, gdzie mie
ści w sobie podługowate błyszczące się kłęby marglo- 
w « , kryształy pirytu żelaznego, i układa się naprzemian 
z warstwami wapienia. Ponad łupkiem ałunowym, le /y  
pod Rewal drobno-ziarnowy tromat spojony zielonym 
wapienpo-gliniaslym cementem. Ponad wszystkiemi temi 
trzema gatunkami skał sadowi się naostatek bardzo ro z 
postarty wapień rozmaitej szarośęi, któren, im więcej staje 
się marglowym, tym bardziej w sinawe wpada. Głębsze 
warstwy są ściślejsze i więcej krystaliczne, wierzchnie
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zaś pulchne i margloWate. W apień ten od-znacza się ska
mieniałościami, jakie pod Rewal, i Petersburgiem bardzo 
sci w nim obfite, i udówodniają że on jest zupełnie ten 
sam co wapień przechodowy Szwecyi. Zawiera on w so
bie różne gatunki z rodzajów Astrea, Cyatophylla i innych 
zwierzo-krzewów, liczne ogniwa E ncrinitbw, niektóre Am~  
monity, gatunki rodzaju Cirrus, gatunki te Spirifer i Tere- 
hratula  co są przechodowemu wapieniowi w łaściw e, ale 
przede-wszystkiemi innemi liczniejsze są wielkie i piękne 
Orthoceratity i Trilobity z  rodzajów Asaphus, Ogyia, Ca- 
lymene, i z nowego rodzaju Cryptonyrnns, które częścią juz 
P. v. S c h l o t h e i m  wymienił, ą niedawno znowu P. E i c li- 
w a l d t  Professor w Wilnie, w swem dziele Geognostico-geolo- 
gicas per Ingriam  marisque Baltici prouincias, nec non de 
Trilobitis obseroationes, dokładniej oznaczył.

Na tej formacyi przecliodowej sadowią się ku południo
wi w Inflantach, Kurlandyi tudzież w  Guberniach Pleskow- 
skiej, Nowogrodzkiej i Twerskiej, góry pokładowe, które 
podług mego zdania do formacyi piaskowca Keuper i jego 
pstrych marglów należą. Poznałem takowe szczególniej ze. 
zbioru przez P. v. U l l m a n n  z Kurlandyi i Inflant p rzy 
wiezionego, tudzież z jego spraw o-zdania w Nr. Gtym z ro 
ku 1827. Dziennika Wileńskiego umieszczonego).

Otóż znajdują się:
1.) Czerwony piaskowiec W wielkich piatach, mocnej: 

spójności, kwarcowaty i drobno-ziarnow y, niedaleko Me
wia pomiędzy Gorzdy, Kule, Audrzejowem i Retowem w po- 
wiatach Tełsze i Ros.iennie, osobliwie pod wsią Birżun,

2.) W pobliskości tego znajduję się sinaw o-szary  i pstry 
wapień zawierający w sobie małe kłęby gipsu, druzowe 
wydrążenia spatu wapiennego, gałki pirytu żelaznego, i grud
ki iłu, Ten daje się, widzićó nad Windawą pod Nigrand, 
Goldingen w Kurlandyi , nad Minią w  Parafii Kalwarya 
i przy początku doliny Musza. Zawiera on w sobie pąsko-
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wane T ereh ra tu h , i  w  bliskićm zostaje związku z gipsem  
k tóry  w ła śn ie  następuje,

3 .)  Formacya gipsowa, złożona z gipsu białego, szarego, 
i  brunatnego, ścisłego, tudzież bardzo pięknego w łók n is te 
go wraz z gipsem blaszkowym, krystalizowanym w  gwiazd
ki, u łożonego  na przemian z warstwami iasuo-seladynowe-  

go, i zielonego, sinawo i czarniawo - szarego tudzież b ia łe
go margin w apiennego i ziarnistego wapienia. Zielony i ł  
nadaje często całej massie p ew n ą  zielonkowatość. Zrzódła  
siarczane i bituminowy i ł  ze smołą ziemną, znajdują się p o 
dobnież w  tej formacyi. Ten utw ór g ipsowy występuje  
szczególniej w  obw odzie U pita  w  wielkicli massacli z z ie
mi. Rozciąga się 011 od miasteczka Pompiany na Poswol,  
K ryw czyn  i Podbirsen aż o sześć werst po za Birsen ku 

w sch o d o w i w  szerokości jednej mili: potem zwraca się przez 
Scbón-bergdo Kurlaudyi, gdzie źrzódłami siarczanemi w  Bar
bara i Baldolin połączony jest ze składem gipsu , któren
0 cztery mile od R y g i  k u  p o łu d n io w o-w sc ho d n ie j  stronie 
nad D źw in ą  występuje, osobliwie zaś w dobrach D iina-hof
1 na p ó łn ocn ym  brzegu pod Talen, Upktill,  niemniej pod 
Palzwar nad rzeką Aa, w  Windawskim obwodzie dalej się 
ciągnie. P od  Birsen, Poswol, Pompiany, Schón-berg i D u-  
n a-h o f  znajduje się wiele znacznych zapadlin ziemi, i je z io 
ro pod Birsen najpewniej z takiego zapadnięcia się ziemi 
powstało. Zrzódła siarczane idą tu rzędem, mocniejsze ato
li są pod P o n ie w iż ,  Maluny, Pompiany, Poswol, Sm erdo-  
w a  w  Litwie, pod Schón-berg, Barbara, Baldolin w  Kurlan- 
dyi. Jeżeli przedluzem y kierunkową liniję ich biegu ku p o 
łu d n iow i,  tedy to przedłużenie trafi na bardzo słabe źrzó-  
dła s łone nad Niemnem pod Drużkiewik o 5 mil od Grodna 
ku północy, w  Wąsbudzie niedaleko Niewonajcie, w  Riersta- 

nach pod Prenn i w  Stokliszkach pomiędzy Prenn i Trokami.
4.) Pod Kresławem nad Dźwiną, na granicy Gubernii 

Witepskiej znajdują się pokłady pstrego Iłu, bardzo potęż-
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nej miaszościj ułożone na przemian z piaskowcem. Te od 
wschodu rózciągaią się precz w okolice Pieskowa, i nad je
ziorem Ilmen, nad Mstą i Wolchowem nabierają daleko więk
szej miąszości, przyjmują pomiędzy siebie warstwy gipsu, 
i dają początek owym już od dawna znanym źrzodłom sło
nym, pod Staraja-Russa. Należy ón& niezawodnie do for* 
macyi Keuper, i ciągnie się ku północno - wschodniej stro
nie zapewne przez całą Rossyę aż do warzelń soli w Gu-
bernii Permskiej.

5.) Ponad dopiero opisanym gipsem bądź jako na nim 
usadowionym, bądź też jako otaczającym jego massy, 
przedstawia się bardzo roz-postarty wapień. Ten pokazuje 
się zawsze wyraźnie warstwowany niemal całkiem pozio
mo, ma przecie lekkie ku wschodowi nachylenie, i ró 
wnie jak gips ma 011 drobno faliste zagięcia. Te jego 
warstwy, co poprzecznie przez koryta rzek przesadzają, 
tworzą w nich małe spadki wody, które utrudniają ż e 
glugę, szczególniej W Dzwinie od Witepska zacząwszy, 
aż do Korkholm pod Rygą, a w  Windawie pod Gol- 
dingen. Jego mocnej spójności warstwy, mają pełno ska
mieniałości, osobliwie ułomków od Turbinitów Gryphiibvr 
i JEncrinitów. Układa się on na przemian z pokładami mar- 
gla wapiennego i i lu  w kolorach sinawo - szarym, seladyno- 
wym, fioletowym i czerwonawo - sinym. Osad z rozkładu 
miki żelaznej powstały ( E isen-rahm ), gniazda i pokłady i n 
dy żelaznej czerwonej, pokazują się w  tym wapieniu, pod 
Stock-manns-hofen i Kokenhusen nad Dźwiną, około Zagoru 
w  Litwie na granicy Kurlandyi. i  nad rzeką Musza. l i i y t  
żelazny w  gałkach i roz-siany w drobnych żyłkach znajduje 
się na Inflantach nad Dźwiną i pod Selburgiem w  Kurlan
dyi. W Litwie i na Żmudzi jest wapien rozpostarty nad 
rzekami: Muszą, Lawenną, Niemenkiem, Szyrwiatą , Świę
tą-Minią. Dźwina płynie w nim wzdłuż Liwonii, a ko
ryto Ochry jest nim właśnie jakby wybrukowane. W Kur-
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landyi widzieć go można pod Bauską, Eękkau, Dubenau, i  
w Kliwen-hof nad rzeką Aa, o cztery mile od Nitawy.

Czy ten wapień jeszcze do forinac.yi Keuper, czy też do 
Lias należy nie jestem w stanie roz-strzygnąć. Ze świeższych 
formacyj pokładowych w smudze krainy nad którą się za
stanawiamy, wspomnieć jeszcze muszę, o formacyi wapien
nej około Popielan, nad Windawą w północnej Litwie. Ta 
składa sie z piaskowatego białego i szarego wapienia, ma
jącego wiele zielonych ziarn Cklorytu przymieszanycli. 
Ten wapień zawiera w sobie bardzo wiele skamieniałości, tu 
dzież drobne jądra rudy bobowćy, i miejscami jest podo
bny do chlorytowych grubo - wapieniów z pod Weinlieim i 
z wyższych Włoch; przybióra bowiem nie w jednem miej
scu tak mocną spojność, i farbuje się równie na brunatny 
kolor jak tamte. Często w nim trafiają się kawałki bitumi- 
nowego drzewa i kłęby rudy żelaznej piaskowatej z pię- 
knemi Arnmonitami. Ta ruda żelazna w kłębach, tw orzy 
warstwę w podrzędnym w piryt zelazny obfitującym i A łu n  
zawierającym czarnym ile. Skamieniałości po największej 
części bardzo piękne, na których perłowa macica zachowa
ła  się, są zupełnie odpowiednie tym, co w  Angielskim zie
lonym piasku ( Griinsand) i w Polskich górach iłowych pod 
Pankami znajdują się; i dla tego to, liczę te skały do forma
cyi zielonego piasku. Rozpoznałem i oznaczyłem pomiędzy 
niemi następuiące: Orthocera conica, Belemnites canalicula- 
tus, Ammonites bi-furcatus, ornatus i bi-punctatus, Cucnlaea 
carinata i fibrosa, Pecten cretnsus, quinque-costatus i asper, 
niektóre Terebratula i  t. p. Z tą formacyą ściśle jest spo
krew niona kreda, co od Grodna ku północy już się więcej 
nie pokazuje, i tylko na południowym brzegu wyspy Oe- 
sel jest jeszcze znana. Przeciwnie zaś znajdujemy jeszcze 
trzecio - rzędny piaskowiec w Rhodens, Pomusz nad Muszą, 
w Taluny nad Lawenną, niedaleko Poswola na Wapieniu 
w yżćj pod Nr. 5tym opisanym, nad Niemnem pod Wil-
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kiem o 4 mile od Kowna, niemniej pod Prenń i Bietstana- 
mi. Jest on żółtawego i sinaw o-szarego koloru, z wielii 
drobnemi czerwonemi ziarnami kwarcu pomieszany, i w y
gląda jakby roz-toczony i powyrywany, a miejscami jest nie
mal czystym tłustym  kwarcem. Niekiedy zmienia się on 
na grubo-ziarnow y konglomerat wapiennym cementem spo
jony . Te piaskowce i konglomeraty pokazują tak uderza
jące podobieństwo do skał z pod Młynów przy Busku, z pod 
Garbowa przy Zawichoście, i z pod W łocławka nad Wisłą, 
że sądzę iż słusznie mogę takowe do jednej z tamtemi for- 
macyami policzyć, to jest do tej, którą Francuzi gres ma
rin superieur nazwali.

Potopowe utw ory, po największej części piasek, jest w Li
twie, Kurlandyi i Inflantach bardzo roz-postarty. Tworzy on 
niekiedy pagórki, od 100 do 4oo stóp wysokości mające, 
które nadają okolicy górzystą postać. Takie okolice znaj
dują się szczególniej około Talczyna, R ytow a, Kalw aryi, 
Tw er i W orniów. Szatry, pod Łukniszami na Żmudzi, s ą  

najwyższym punktem potopowego utw oru.
Z  najpóźniejszych utw orów  wód lądowych, znajduje sie 

Tuff wapienny, margiel ziemisty łąkowy, miejscami np. po
wyżej Niewonajec, pod Niewuny, Jeszna, pomiędzy wyso
k im -D w orem  a Trokami. Niedaleko od Żyzwora i pom ię
dzy Niewonajcami a Olittą, tudzież pomiędzy Prem i a Da- 
ruzysżkami, znajduje się bardzo tw ardy stalaktytowy Tuff 
wapienny z Okrązelazną pomieszany. Równie obfita jest tak
że ruda żelazna darniowa osobliwie pod Milayciem o milę 
od Kroza, pod Kwidzyna, Sokółkami i na północ od Gro
dna. Zakład hutniczy żelazny W iśniew pod Osmianą w L i
twie przetapia samą tylko tę rudę na żelazo.

T E L E G R A F SŁAW IANINA.
W  M onachium  zawięzuje  się s towarzyszenie  m ające  na celu 

dzw igu ien ic  fab ry k a cy i  wszelk ich  w yrobów  ln ia n y c h  w całej Ba w a-
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r y i .  M a być  ono ustanow ione na akcye , k tó ry c h  lic zb a  nie może 

przechodzić dwóch ty s ię c y ,.k a ż d a  zaś akcya  po 100. Z ło ty c h  re ń 

skich ;stopy 24* Z ł. r .  z g rz y w n y  ko lo iisk ie 'j, c z y li po Z łp . 333. i g r ;  10, 
T rw a n ie  tego stow arzyszenia jes t oznaczone 11a 20 ,po sobie n ie 

p rze rw an ie  naslępujących l a t ,  licząc od dn ia  za tw ie rdzen ia  T o 

w a rzys tw a .' T o  stow arzyszenie szuka dopięcia swego ce lu  : • I .  w  u - 

siło .w aniu pow iększenia o d by tu  na B aw arsk ie  ln ian e  to w a ry ; I I .  w  iń- 
ła tw ie n iu  p ro d u k c y i ta k  p rzez ; pow iększen ie  doskonałości p rodu 

centów  jako  też  przez wspom aganie onych.

—  W  stanach zjednoczonych A m e ry k i pó łnocne j przędzen ie  ln u  i  

ko n o p i znaczny z ro b iło  postęp. D r. B e l l e  i  P.  D y e r  w y n a le ź li 

(^podług G azety N e w -Y o rsk ie j) m achinę g ru n tu ją cą  się na ca łk ie m  

now e j zasadzie, n iem ające j żadne j styczności an i z żadną m ach iną  

poprzedn iczo  do tego celu zalecaną, an i z p rzę d za ln ia m i do w e łn y  

lu b  ba w e łny  używ anem u. Przędza ln ian a  lu b  konopna na n ie j 0 - 

trz ym a n a , o ty le  ma lp ieó p o d łu g  zdania, znawców  w yższości nad 

przędzą taką ż  o trzym aną in n e m i sposobam i, ja k  przędza b a w e ł

niana lu b  w e łn iana  naszych udoskona lonych dz is ie jszych  m a ch in , 

nad przędzą ręczn ie  o trzym an ą . M ożna na te j m ach in ie  p o d ług  

.upodobania o trzym ać w sze lk ie j grubości p rżędze, począw szy od ta k  
c ie n k ie j ja k  na b a tys t, aż do ta k ie j ' ja k ie j na po s tron k i u żyw a  

się. T a  m achina ty le  p rzędzie  na każde j szp u li ile  najlepsze prze-* 

dza ln ie  da ją p rzę d zy  baw e łn iane j. W szys tko  począw szy od cze
sania odbyw a się za jedną operacyą ; m a te rya ł na łożony na m a 

chinę jes t zam ien iony na przędzę i  zaraź n a w ija n y  na szpule 

z k tó ry c h  przędza je s t gotowa i  id z ie  prosto na w ars ta t tk a c k i.  

C ała  ta  robota odbw ywae się ma przez ru c h  ob ro tow y u d z ie la ją 
c y  się za pomocą bębnów .

—. P an B o t t a  w yb ie ra  się w  podróż naukową, do A ra b ii  i  E g y -  

p tu ,  —  a P. M i c h a u d  cz łonek A k a d e m ii francuzk ie 'j., m a b yć  

pos łany kosztem  rzą du  F rancuzk iego do P a les tyn y  w  ce lu  w yś le 

dzenia k ie ru n k u  dróg k to re m i p rzechodz ili k rzyża cy  i  rozpoznania 

m ie jsc w  k tó rych  pam ię tne  zda rźen ia  K ru ć y a t m ia ły  m iejsce. 

P anu  M i c h a u d  m ają tow a rzyszyć  k i lk u  inżyn ie rów -g eog ra fó w  
i  ryso w n ikó w .

Pan R. o u  s e a n konsu l genera lny  F ra n cy i w  Trip o li w yd a ł 
■w dwóch częściach rys  ta b e la ry c z n y  pokoleń A rab sk ich .


